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B I B L I O G R A F I A

Kurzschlusstróme in Drehctromnelzen. Berechnung 
und Begrenzung. v. Dr. Ing. M. Walter str. 146, fig . 101 
form at 24 X  17 cm, rok 1935.

Książka zawiera następujące rozdziały: A . N iebez­
pieczeństw o zw arć. B. Rodzaje zw arć. C. W ielkości w ch o­
dzące do obliczeń. D. O bliczenie ustalonych i udarow ych 
prądów  zw arć. E. Skutki pow staw ania prądów  zw arć. F. 
Ograniczenie w ielkości prądów  zw arciow ych  i uszkodzeń 
przez nie w yw ołanych . G. W yznaczenie w ielkości w y ­
łączników . H. Przykłady obliczeń z praktyki. I. Prądy

przy zw arciach w  sieciach złożonych, zasilanych z kilku 
elektrow ni.

T reść w yłożona praktycznie, w zory podane bez w y ­
prowadzenia, lecz ze wskazaniem  literatury, gdzie w ypro­
wadzeń i szczegółow ych uzasadnień należy szukać.

Rozum ow ania, obliczenia i przytoczone urządzenia 
są w spółczesne, w obec czego książkę można polecić tak 
studentowi jak  inżynierow i praktykow i, m ającem u do 
czynienia z projektam i i ruchem  w  urządzeniach zasila­
nych prądem  trójfazow ym . M. P.

R Ó  Ż  N

Pierwszy Polski Kongres Inżynierów.

K ongres ten, zw ołany z in icjatyw y N aczelnej O rga­
n izacji Inżynierów  R. P. (N . O. I .), odbędzie się pod 
hasłem  „M obilizacji tw órczej energii dla gospodarczego 
uniezależnienia P olsk i” i obradow ać będzie w e L w ow ie 
w  dniach od 12  do 16 września b. r. z okazji 60-letniego 
jubileuszu istnienia Polskiego Tow arzystw a Politechnicz­
nego, najstarszej w  Polsce organizacji inżynierskiej. K on ­
gres ten zgrupuje nie ty lko inżynierów  zrzeszonych w 
N. O. I., lecz w szystkich inżynierów , zam ieszkałych za­
rów no w  kraju, jak i zagranicą.

R ola inżynierów  w  życiu  społeczno-gospodarczym  
kraju, ja k o  k ierow ników  przem ysłu, kom unikacji, ener­
getyki —  w yda je  się tak oczywista, iż bliższego uzasad­
nienia nie potrzebuje —  m im o to jednak życia gospodar­
czego nie przenika m yśl inżynierska.

Inżynierow ie, którzy w chodzą na szeroki teren g o ­
spodarczych i społecznych działań, nie wnoszą sw ojego 
w łasnego typu m yślenia i tych wartości, jakie potencja l­
nie tkw ią w  technicznej konstrukcji psychicznej. Po za 
sw oje  w łasne środow isko inżynierow ie w ychodzą n ie­
chętnie, a jeszcze bardziej niechętnie w  środow isku tym  
przybierają czynną postawę. A  w śród inżynierów , k tó­
rzy w chodzą na obce tereny, w iększość zatraca sw oje 
w łasne oblicze i jak  gdyby  asy m iłuje się z otaczającym  
środow iskiem . Do dnia dzisiejszego na terenie życia go­
spodarczego, a zwłaszcza w  przem yśle i w  w ielkim  han­
dlu przeważa typ m yślenia spekulatywnego, na układzie 
czysto pieniężnym  w  przew ażnej m ierze oparty, za g łów ­
ny m otor działania uznający om al że w yłącznie rentow ­
ność. N ajdoskonalsze w ykorzystanie nieruchom ego m a­
jątku i urządzeń w  im ię ogólnego dobra, m aksym alnie 
oszczędna gospodarka skrom nym i kra jow ym i zapasami 
surow ców , dalekow zroczna, mądra i humanitarna gospo­
darka człow iekiem , planow e i konsekw entne dążenie cho­
ciażby kosztem  w ielkich  ofiar do m aksym alnego poten­
cja łu  obronnego państwa w  w ielu  kołach potentatów  
gospodarczych brzm ią jako puste frazesy.

Praw dziw a polska m yśl inżynierska dotąd na życie 
gospodarcze nie w yw iera głębszego w pływ u. To trzeba 
sobie jasno i otw arcie pow iedzieć. Pom im o stanowisk, 
pom im o posad, które za jm ują inżynierow ie. G dyż te je ­
dnostki, które praw dziw ie dobrze myślą, są tylko je ­
dnostkam i w  olbrzym iej biernej masie.

E

Tak piękna i napraw dę doniosła m ogłaby być rola 
gospodarcza inżynierów . Tak w ielkie i niew yzyskane m o­
żliw ości tkw ią jeszcze w  organizm ie gospodarczym  P o l­
ski, w  m ożliw ych  do w yzyskania surow cach i narzę­
dziach, w  olbrzym iej liczbie rąk do pracy i w  zdolnych 
polskich  m ózgach. Dziś w ielka część tych potencjalnych 
sił tw órczych  pozostaje bierna.

G dyby  m artwe siły organizm u gospodarczego P o l­
ski udało się w  całej pełni ruszyć, m ożnaby dodatkow o 
w ydob yć  nie setki m ilionów , ale m iliardy, a może nawet 
dziesiątki m iliardów  na w zm ożenie obronności Państwa, 
na przyśpieszony rozw ój kraju, na w zrost dobrobytu  Na­
rodu.

Stanie się to wtedy, gdy m yśl inżynierska, ukształ­
towana na podstawach wykształcenia technicznego, w zbo­
gaci się zasadniczym i elem entam i zm ysłu organizacyjne­
go i zm ysłu pracy zespołow ej, gdy m yśl ta przejm ie się 
zrozum ieniem  istoty i m echaniki organizm u gospodarczego 
i zbliży się do człow ieka fizycznej pracy, jako w ykonaw cy 
i konsum enta dóbr i usług —  inżynierow ie będą gotow i 
do spełnienia tej roli, do jak iej pow ołu ją  ich potrzeby 
życia gospodarczego.

Na tle podobnych  rozważań powstała m yśl zw oła­
nia P ierw szego Polskiego K ongresu Inżynierów , który 
przyczyni się niew ątpliw ie do przyśpieszenia rozw oju  g o ­
spodarczego kraju, do likw idacji gnębiącego nas marazmu 
i w zm ożenia ogólnego dobrobytu.

Uczestnicy zostaną zaznajom ieni na K ongresie 
przede wszystkim  z p lanow o ujętym i i zgrupow anym i re ­
feratam i, obrazującym i całokształt aktualnego stanu go­
spodarczego tych  dziedzin gospodarki narodow ej, w  któ­
rych  są czynni inżynierow ie, ze specjalnym  podkreśle­
niem niedom agań, potrzeb i m ożliw ości rozw ojow ych .

Referaty, u jęte w  form ę zw ięzłą i treściwą, łączą 
się w e wspólną całość w edług następujących działów :

(1 ) P odstaw ow e urządzenia gospodarcze (kom uni­
kacja, energetyka, urządzenia w odne, urządzenia obrotu 
tow arow ego, urbanistyka, bu dow n ictw o).

(2 ) Ciężki przem ysł (górn ictw o i m etalurgia).
(3 ) Pirzemysł konstrukcyjny (m etalow y, elektro­

techniczny, drzew ny).
(4 ) Przem ysł chem iczny i pokrewne.
(5 ) P rzem ysły konsum cyjne (spożyw czy, w łók ien ­

niczy, garbarski i papierniczy).


